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wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— zl. TELEFON Nr. 1414.

REDAKCJA t EKSPEDVC|a 
znajduje się w Katowicach. Rynek 12.

Nr. 182 Katowice, czwartek 9-p-o sierpnia 1928. Rok 27

Po nieudanym locie orzez Atlantyk.
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Z New Yorku dono­

szą, że do komitetu przyjęcia lormków polskich nad ­
szedł następujący telegram;

„Zmuszeni do pow rotu  z połowy drogi, przeby­
tej do 41 st. szerokości północnej i 34 st. długości 
zachodniej z pow odu wyciekania oliwy po 34 godzi­
nach lotu i zatrzymania silnika w odległości 60 kim. 
od Cape Finisterre, jesteśmy zrozpaczeni, iż me m o­
żemy kontynuaować lotu i odwiedzić wielkiego na­
rodu amerykańskiego i Polonji.

Z depeszy tej wynika zatem, jaki przebieg mial 
lot majorów Idzikowskiego i Kuia!i.  Z niej dowia­
dujemy się, co lotnicy nasi robili od godz. 4-tej po 
poł. w piątek, k:edy widział ich statek Grate Blak do 
godz. 5-tej rano w sobotę, kiedy już w drodze po­
wrotnej zauważył ich statek Amapura. Okazało się, 
że lotnicy w ciągu nocy z piątku na sobotę dolecieli 
poza Azory do 34 st. długości zachodniej t. zn zro­
bili większą część drogi do lądu amerykańskiego, 
gdyż punkt ten oddalony jest od miejsca startu o 
3.430 kim. Od tego punktu do Halifaxu dzieliło ich 
w prostej linii 2 880 kim.

Ilość kilometrów, którą lotnicy przebyli w ciągu 
całego lotu razem z droga powrotną wystarcza cal 
kowicie do przybycia do Halitaxu.

L i z b o n a .  (PA T.) Lotnicy polscy zostali za ­
wiadomieni, że z Le Bourget wyleciał po n'ch samo­
lot. Samolot ten miał lądować na lotnisku w Esp n- 
10, jednakże wobec złych w arunków atmosferycznych 
i niewielkiego rozmiaru lotniska — możliwem test, 
że wzmiankowany samolot wyląduje w Alverca i tam 
oczekiwać będzie na lotników.

L i z b o n a .  (PA T .) Lotnik Reginensi, któremu 
•tolecono przewiezienie majorów Kubali i Idzikow­
skiego, wylądował w Alverca o godz. 10.30.

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) Jeden ‘z dzienników 
warszawskich podaje cały szereg informacyj co do 
możFwości odbycia następnej próby przelotu nad 
Atlantykiem, uzyskanych ze sfer zbliżonych do de­
partamentu lotnictwa.

Uszkodzony samolot ma być przetransportowany 
do Paryża, gdzie zostanie poddany gruntownym oglę­
dzinom technicznym.

Ponieważ przyczyną katastrofy była wada m oto­

ru, skarb pańslwa nie poniesie żadnych strat z tyrU- 
łu zniszczenia aparatu. Obciążą one całkowicie ta- 
trykę „A mict“, która ponosi pełną odpowiedzialność 
za wa liwe lunkcjonowanie silnika.

Rzecz przedstawiałaby się odmiennie tylko w ra ­
zie, gdyby upadek do morza spowodowany został, 
przyczyną innej natury (np. wskutek nawałnicy) — 
niezależnej od technicznego wykonania aparatu, co w 
danym w ypa iku  n e ma zastosowania 

. Na miejscu zatem w Paryżu, zdecydowane zosta­
nie, czy fabryka „Amiot" będzie musiała dostarczyć 
naszym lotnikom nowy aparat, ewentualnie z ulepsze­
niami konstrukcyjmemi według wskazówek mjr. Ku­
lali i Idzikowsk ego, tu np. rozstrzygnie się problem 
jedno czy więcej silnikowego aparatu na który znaw­
cy na podstawie dotychczasowych lotów przez Allan- 
lyk zwracają główną uwagę, czy też fabryka podda 
remontowi uszkodzony samolot.

Już  po upływie niew elu tygodni majorowie o- 
trzymają nowy aparat, gotowy do drugiego lotu 
transatlantyckiego. W sferach lotniczych uchodzi bo­
wiem za pewnik, iż majorowie Ku' ala i 'Idzikowski 
po pierwszem niepowodzeniu poćcrwą się me' awem 
do nowego lotu, wzbogaceni o doświadczenie pią­
tkowej i sobotniej próoy.

Prawdopodobnie szereg komisyj aokona oględzin 
„Marszałka Piłsudskiego", obejrzy uszkodzenia mo­
toru i orzeknie wówczas o powodach kaiastrcly. W 
tej chwili można ustalić tylko, że lot naszych pilo­
tów był pierwszym lotem t  obcąteniem  8 tys. kg 
co było wywołane, m. in„ użyciem óSO-konnego sT 
nika, chłodzonego wodą. Wszystkie udane loty trans­
atlantyckie odbyły się na silnikach chłodzonych po ­
wietrzem, wyjstek pod tym względem stanowił „Bre­
men", który jednak miał tylko 4000 ,kg. obciążenia, 
a wiec o połowę mn'ej od „Marszałka Piłsudskiego".

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) W kołach lotniczych, 
obiega pogłoska, że niebawem nastąpi drugi lot P o ­
laków przez Atlantyk. Tym razem odlot nastąpi z 
Bydgoszczy lub Torunia, W Irlandji lotnicy zamie­
rzają wyładować, i dopiero stąd wystartować do A- 
meryki. Aparat jest już gotowy i zaopatrzony jest 
w motor o sile 1200 kon*. Odlot ma nastąpić w 
najbliższych dnach .

Plotki o przygotowaniach woiennych.
L o n d y n .  (WTB.) Ponieważ pogłoski o przy­

gotowaniach wojennych na gran cy polsko-litewskiej 
ciągle jeszcze nie ustają, przeto dwóch koresponden­
tów dziennika „Chicago Tribune" zbadało dokładnie 
stan sprawy na miejscu i to w ten sposób, że jeden z 
nich objechał granice polską, a drugi litewską. Obydwaj 
korespondenci donoszą obecnie, że ani po jednej, ani po 
drugiej stronie granicy nie można było spostrzec kon­
centracji wojsk ani innych przygotowań wojennych.

W a r s z a w a .  (AW.) Na pograniczu polsko-li- 
tewskiem rozrzucono w kilku miejscowościach egzem­
plarze pisma litewskiego „Żelazny Wilk", które głosi, 
te  cała ludność litewska ze związkiem szaulisów i or­
ganizacją „Żelazny Wilk" podejmie zbrojne powstanie 
celem odzyskania Wilna.

B e r l i n .  (PAT.) Prasa wieczorna donosi w de­
peszach z Kowna, iż nadeszła tam nota polska, propo­

nująca zwołanie plenarnej konferencji polsko-litewsk ej 
na dzień 30 sierpnia w Genewie. Rząd litewski dotych­
czas nie ogłosił oficjalnego komunikatu w tej sprawie. 
Według informacyj, jakie otrzymała z Kowna „Vossi- 
sche Zeitung", rząd litewski godzi się na propozycję 
rządu polskiego, nie chcąc przez swój*sprzeciw zaostrzać 
zatargu między W arszawą a Kownem. ..Berliner Ta- 
geblatt" zaznacza, że nota polska nadeszła do Kowna 
tylko w odpisie. Korespondent dziennika dowiaduje się, 
że Woldemaras zamierza wyjechać do Paryża w czasie 
zjazdu ministrów spraw zagrań cznych państw, podpi­
sujących pakt Kelloga. W Paryżu Woldemaras będzie 
miał sposobność zetknąć się z obecnym tam ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim, z którym ma odbyć ro­
kowania wstępne w sprawie plenarnej konferencji pol­
sko-litewskiej w Genewie.

0 zgodę wśród katolików Czechosłowacji.
P r a g a .  (PAT.) W rocznice 10-lecia istnienia re­

publiki ctechosłowackiej odbyły się w Szerawie uro­
czyste manifestacje zjednoczonych stowarzyszeń kato- 
lickich, w czasie których wygłosił przemówienie przy­
wódca Słowaków ks. Hlinka. Oświadczył on w swem 
Przemówieniu, że stosunki układają się w ten sposób, 
że katolicy całego państwa czechosłowackiego powinni 
utworzyć jednolity front. Warunkiem utrwalenia tej

jednolitej linji przez ludowców słowackich jest, aby na 
Słowaczyźnie zlikwidowano akcję czeskich katolickich 
ludowców ks. Szramka. Prasa określa przemówienie
ks. Hlinka jako początek akcji w  kierunku połączenia 
obu obozów katolickich, wyraża jednak przypuszcze­
nie, że akcja ta napotka na sprzeciw z powodu wyrażo­
nego w przemówieniu życzenia, aby od akcji politycz­
nej odsunięto duchownych czesk ch na Słowaczyźnie.

Układy między Gdańskiem a Polską
W  sobotę, jak donosiliśmy podpisano w  G dań­

sku t fzy  w ażn e  um ow y, regulujące stosunki pol- 
sko-gdańskie.

P ie rw s z a  um ow a do tyczy  kolejnictwa. — Z 
dniem 1 listopada bież. roku  m a nastąp ić  ca łkow ita  
unifikacja ta ry f  i p rzep isów  kolejowych w  G dań­
sku z ta ry fam i polskiemu W przyszłości  zm iany 
p rzep isów  uskuteczniane byc m ogą ty lko przez  
Polskę . T a ry fy  i p rzepisy  w y k o n a w cze  ogłaszać 
będzie P o lska  D yrekcja kolei p ań s tw o w y ch  w 
G dańsku  w  specjalnie w  tym celu w y d a w a n y m  
dzienniku rozporządzeń . Z ujednostajnieniem ta ­
ry f  osta tecznie  za p rzes tan e  zostanie s tosow anie  
ta ry f  łam anych  na g ran icy  polsko-gdafiskiej, co ob ­
niży koszta  polskiego i zagran icznego importu i 
eksportu  przez  Gdańsk.

D ruga um ow a d o ty czy  basenu na W e s te rp la t ­
te, k tó ry  był — jak w iadom o — przedm iotem  spo­
ru na terenie Ligi N arodów . W  um ow ie Polska 
za s trzeg a  sobie nadal p ra w o  używ ania  basenu dla 
t ranspor tów  amunicji, ale za razem  oddaje basen 
na ogólne cele handlowe R ady P ortow ej wr tym  
czasie, gdy  nie będzie t ran sp o r tó w  amunicji. W  r a ­
zie p rzeładunku amunicji R ada  P o r to w a  zobow ią­
zana  jest ew ak u o w ać  w  ciągu 2 —7 dni po z a w e ­
zw aniu  p rzez  KzaJ polski części względnie ca ły  
basen, U m ow a rnoze być w ypow iedziana  z te rm i­
nem o-tygodniow ym . Jednocześnie  w um ow ie tej 
u regu low nae  zosta ły  sporne kwestje . do tyczące  
przepisów  celnych i bezp ieczeństw a na  W e s te r ­
platte, jakie by ły  do tychczas  przedm iotem  sporów  
z Gdańskiem.

W reszc ie  w  trzeciej um ow ie W olne Miasto 
G dańsk  cofa sw ój p ro tes t  p rzeciw  p rzebyw an iu  
s ta tk ó w  polskich w porcie gdańskim. Co do p o b y ­
tu tych s ta tków , pozostają  w  m ocy do tychczasow e 
u m ow y, k tó rych  rew iz ja  k aż d o raz o w a  nie może 
nastąpić przed up ływ em  3 lat.

O prócz tego doszło d o ' porozumienia w  s p r a ­
wie za trudniania robotn ików  narodow ości polskiej 
w  porcie gdańskim

Z aw arc ie  tych um ów  św iad czy  o zmianie p o ­
lityki W olnego Miasta. N ow y Senat,  w  k tó ry m  
nacjonaliści już nie rządzą, postanow ił zaprzestać  
sporów  z Po lska i pogodzić się z nią. Na decyzję 
G dańszczan  w p łyną ł  w n iem ałym  stopniu fakt. że 
tuż pod bokiem W olnego Miasta rozbudow uje  się 
w  am erykańsk iem  tempie polska Gdynia. G dańsk  
zrozumiał, źe Polska dysponując w łasn y m  portem  
nie jest już zdana na łaskę i nie łaskę W olnego 
Miasta. Niemniej jednak Po lska rów nież  G dańska  
potrzebuje.

Gen. Górecki ośw iadczył,  że P o lska  nie po to 
buduje port w  Gdyni, by zgnębić Gdańsk, że p rz e ­
ciwnie. rozw ój G dańska leży w  jej interesie. W i­
cep rezyden t  W . Miasta Gehl. k tóry  na p rzem ó w ie­
nie gen. G óreckiego odpowiadał, w y raz i ł  w  irnie- 

| riiu G dańska  gotow ość uspraw nienia  portu  w  ta ­
kim stopniu by mógł sp ros tać  w ym agan iom  Polski.

„Gdańsk — mówił p /  Gehl —. jest go tów  w y ­
konać w całej pełni sw e gospodarcze  zadania w  
stosunku do Polski” . Sam o jednak porozumienie 
w sp raw ach  gospodarczych  nie w y s ta rczy .  Jeśli 
w spó łpraca  G dańska  z Po lska ma być harmonijna 
i trw a ła ,  to Gdańsk powinien nie d aw ać  zby t  c z ę ­
sto gościny zjazdom h ak a ty s ty czn y ch  organizacyi. 
które zamieniają sie w  dem onstrac je  antypolskie. 
Na urządzanie takich zjazdów, jak słusznie zazn a ­
czył w w yw iadzie  p ra so w y m  gen. Górecki, jest 
dość miejsca w Niemczech.

Zobaczym y, czy  Gdańsk  zastosuje  się do ż y ­
czeń Polski. Niezależnie jednak od tego. budow a 
portu  w  Gdyni musi być nadal energicznie p ro w a ­
dzona. Gdańsk będzie zaw sze  kosz to w n y m  po­
średnikiem. G dynia  zaś portem  w yłączn ie  pol­
skim. obs ług iw anym  przez  polskie statki, da jącym  
zarobek polskiemu handlowi.
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Narady nad zmianą konstytucji w  łonie Bloku W spół­
pracy z Rządem.

W  ubiegłym  tygodniu odbyw ały  się narady  p rzy ­
w ódców  sejm ow ego i senackiego klubu Bezp. Bloku 
W spółpracy  z R ządem  nad projektam i zm iany konsty ­
tucji. R ozpraw y b y ły  bardzo długie, gdyż trw a ły  przez 
trzy  d n i z rzędu od godz. 11-ej rano do godz. 3-ej w 
nocy z małemi przerw am i na posiłek. D ługotrw ałość 
ohradT Spowodowana była obfitym  m ateriałem , p rzy ­
go tow yw anym  przez członków  narady, zgłoszono bo­
wiem  11 'projektów , a m ianow icie: p rezesa P rokura-^  
torji G eneralnej, St. Bukowieckiego, m inistra sp raw ie­
dliwości C ara, prof. E s tre :chera  z K rakow a, prof. L. 
W ; Jaw orsk iego  z K rakow a, senatora W ito ldą | Kamie­
nieckiego, pos. Jana  K ochanowskiego, posłów  — M arja- 
na K ościałkow skiego i Z dzisław a Lechnickiego w imie­
niu Zjednoczenia P ra c y  w si i m iast, pos. prof. W a ­
cław a M akowskiego, pos. P iaseckiego z w arszaw skiej 
grupy konserw atyw nej i pos. ks. Eustachego Sapiehy z 
w ileńskiej grupy zachow aw czej, w reszcie pośm iertny 
projekt św . p. Jana  Tarnow skiego z Małopolski.

L pośród przedłożonych projektów  tylko dw a: 
p. C ara i Jaw orskiego m iały formę skodyfikow aną, inne 
p rzedstaw iały  się w  postaci kilku zasadniczych postu­
latów . Tam te też opracow ania przyjęto za podstaw ę 
do ułożenia w łasnego projektu Kbibu B ezpartyjnego. 
M ają być one zmienione głów nie w myśl życzeń, za ­
w arty ch  w propozycjach pp. Bukowieckiego. Kościał­
kow skiego i Lechnickiego oraz M akowskiego. T ezy pos. 
ks. Sapiehy bronione przez posła M ackiew icza z W il­
na zosta ły  odrzucone. Postanow iono po połączeniu róż­
nych projektów , o ile s ę to okaże możliwem, zebrać 
się jeszcze raz w początkach w rześnia rb.

Cui bono.
„Polak Katolik** om aw iając p rzyczyny  nieufności 

znacznej części duchow ieństw a do obecnego rządu po­
mimo m anifestacyjnie lojalnego stosunku m arszałka P ił­
sudskiego do Stolicy Apostolskiej, uw aża, że jesteśm y 
św iadkam i dziw nej gry. U rzędow o podkreśla rząd  se r­
d e c z n i stosunek państw a do Kościoła, a na łam ach 
„Epoki** w yraźnie  daje się do poznania, że nie należy 
znowu dosłow nie brać w szystkiego, co urzędow nie 
ogłoszono.

S tw ierdzić musimy — pisze z tego powodu „Dzień 
Polski** — że już w  roku ubiegłym  rząd drogą specjal­
nego orędzia zaprzeczy ł jakiem ukolw iek urzędo­
wemu charak terow i „Epoki** i „Głosu P raw dy". Nie­
mniej jednak trudno się dziwić, że sta ła  i system atyczna 
kam pania organu jednego z odłam ów  bloku rządow ego 
przeciw ko Kościołowi, której to kam panii „Polak-K ato- 
1 k“ w ylicza całą serję jask raw ych  faktów , w yw ołać  
może k rzyw dzące  dla dobrej woli rządu pozory. Dla-* 
tego też pisma liberalne sw oją kam panją przeciw ko- 
ścielną w yrządzają  rządow i w prost niesłychaną szkodę. 
P oza  tern „Polak-K atolik“ słusznie w skazuje na w zm o­
cnienie organizacyjne p raw osław ia na K resach ze szko­
dą dla katolicyzm u, na niezrozum iałą pobłażliw ość 
w ładz  w  stosunku do nielegalnych sekt oraz na opie-

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
39) — o—  (C iąg  d a lsz y )

— Nie widzieliście dzielniejszego ode mnie, to co ­
ście głupcy w idzieli? A wiecie — m ówił dalej P ie r­
ścień — wiecie, że ja wobec niego śmieć! — Śm ieć po 
prostu, nic więcej!

— A jakżeż się nazyw a twój b o ha ty r?
— Nazyvya się, bracia. Jerm ak  Timofeicz.
— W idzisz go, jakie imię! Cóż on to za jeden? bez 

tow arzyszy  ży je?
— Nie, nie jeden. Ma on tow arzyszy  dobrych i 

w iernych, lecz rozgniew ał się na nich car p raw o sław ­
ny. P osła ł na W ołgę sw ą drużynę, by ich rozbić, a 
jednem u esaulikow i (w ó d |)  kazał Iw anow i Koleo gło­
wę ściąć i do M oskw y przynieść.

— Ha, złapali go?
— Złapali Koleo carscy  dudzie, lecz przeleciało im 

m iędzy palcąm i i posunęło się hen po tym  świecie. 
Gdzie on teraz, Bóg wie, ale ja m yślę, że znów na 
W ołgę pow róci. Kto raz by ł na W ołdze, ten nie p rzy ­
zw yczai się do innych stron.

Tu atam an p rzesta ł ł zadum ał się. Zadum ali się 
i rozbójnicy. Spuścili bujne g łow y na w ysokie piersi, 
pokręcali w  milczeniu sum iastego w ąsa i głaskali b ro ­
dy  rozczochrane. O czem  dumali dzielne chłopy, sie­
dząc na polanie w śród  boru sędziw ego? C zy o s tra ­
conej młodości, jako byli uczciw ym i żołnierzam i i ci­
chymi m ieszkańcam i siół i w iosek? czy  o m atce W oł­
dze sreb rzy ste j?  czy o cudow nym  bohatyrze. o k tó­
rym  opow iadał P ierścień? czy o dwóch słupach w 
szczerem  stojących polu, o k tórych, w chwilach tęskno­
ty , nieraz dum ała głow a takich, jak oni, ry ce rzy ?

szałość w  doprow adzeniu do skutku procesu przeciw ko 
oskarżonym  o ohydne zbrodnie obyczajow e m ariaw i­
tom, jako rów nież w ażne p rzyczyny  tej nieufności, w y ­
m agające zdecydow anej ingerencji ze strony rządu. Ina­
czej dem agogia endecka zaw sze będzie m iała żer w y ­
m arzony.

Wielka narodowa loża w Polsce.
Jak  gazety  w arszaw sk ie  donoszą, p rzy  pogrzebie 

a rty s ty  m alarza W iniarza, k tó ry  utonął, u ra tow aw szy  
od śm ierci inną osobę, p rzem aw iał znany pisarz i czło­
nek partji socjalistycznej A ndrzej Strug. Zakończył 
przem ów ienie sw oje następującem i słow y : „Żegnam
Cię przyjacielu i bracie, jako przew odnik W ielkiej Na­
rodow ej Loży, której w iernym  byłeś bratem**.

W iadom o już oddaw na, iż A ndrzej S trug  jest na­
czelnikiem  m asonerii w  Polsce czyli jak się po m asoń- 
sku nazyw a: wielkim  m istrzem  wielkiej loży pqjskiej. 
P rz y  pogrzebie śp. W iniarza ujaw nił to on sam w p rze­
mówieniu.

Odznaczenie francuskie dla Stresemanna.
W  rządzie m ówią o tern. ażeby niemieckiego mini­

stra  sp raw  zagranicznych S tresem anna zam ianow ać 
oficerem  legji honorowej, gdy przyjedzie do P ary ża .

Z tego w ynika, że stosunki m ędzy-F rancją  a Niem­
cami bardzo się polepszyły. M ożna pow iedzieć, że one 
z dnia na dzień stają się przyjaźm ejszem i.

Niespokojna Litwa.
Na Litw ie mówią, że rząd litew ski nosi się z m yślą 

w ystąpienia z Ligi Narodów , jeżeli Liga Polski nie po­
skrom i. Pogłoska ta  jest m iarą zuchw alstw a Litw y. 
N ależy mieć nadzieję, żę Liga poskrom i p rzedew szyst- 
kiem Litwę.

W łoskie wojska na pograniczu jugoslowiańskiem.
Jak  serbska gazeta  „Politika** donosi, nad granicą 

jugosłow iańską od strony  W łoch stoi 100000 włoskiego 
w ojska i to jedna dyw izja w  okolicy Fiume, jedna dwi- 
zja pod Trjestem , jedna b ry g ad a  pod T rig law  i 1 dy ­
wizja w  okolicy T arv is. W szystk ie  dyw izje są zaopa­
trzone w  odpowiednią arty lerję .

„Politika** przypom ina, że w  r. 1924 Mussolini przed 
podpisaniem  paktu przyjaźni podobnej tak tyki się trz y ­
mał i tak samo granicę wojskiem  obsadz i. A potem  
orzekł, że Jugosław ia potrzebuje tylko pakt podpisać a 
w ojska zostaną cofnięte. Poniew aż ów pakt w łaśnie 
upłynął, Mussolini grom adzi znowu wojsko na pogra­
niczu.

W e W łoszech ubywa dzieci.
Mimo pilnych s ta rań  rządu w łoskiego liczba ro­

dzących się dzieci stale maleje. W  porów naniu z rokiem 
p rzesz ły m  ubytek stanow i dwa procent. W  1913 r. licz­
ba urodzin w ynosiła 623 300, — w 1925 roku zaś tylko 
600613. — w następnych dwu latach ubyło jeszcze po 
25 000 w  każdym  roku. A przy tern nie należy  zapo­
minać, że w 1913 roku W łochy by ły  o w iele mniejsze. 
Obecnie zaś są znacznie w iększe i z liczniejszą lud­
ność^ .

O język ojczysty.
N a podstaw ie w iadom ości telegr. donosiliśm y nie­

daw no , że 318 księży niem. diecezji T ryden t (T ren tin o ) 
w ystosow ało  do O jca św iętego obszerny me- 
m orjał w  spraw ie  nauki religji w języku ojczystym.

— A tam anle — krzyknął nagle zdyszany  opryszek, 
k tó ry  w tej chwili w padł na polanę — o jakie pięć 
w iorst stąd, na drodze Riazańskiej, pędzi ze dw udzie­
stu ludzi; w szyscy  w złotych kaftanach. Rumaki, w art 
każdy sto czćrw ieńćów  i więcej!

— D okąd jad ą?  — spy tał P ierścień , porw aw szy  
się na nogi.

— Tylko co skręcili ku Djablej Kałuży. Jakem  ich 
ujrzał, przyleciałem  tu prosto przez las i błoto!

— No, chłopcy — krzyknął P ierścień  — dw udzie­
stu za mną!

— T y, Jastrzęb iu  — mówił dalej zw racając  się do 
starego opryszka — weź dw udziestu drugich i zaczaj 
się u k rzyw ego  dębu. Odetniecie im odw rót, jeżeli my 
się spóźnim y! Dalej! żyw o za szable!

Tu P ierścień  w strząsną ł czekanem  nad głow ą, 
oczy mu się zaiskrzyły . Podobnym  był do groźnego 
wodza, dającego rozkazy przyw ykłym  do rygoru w oj­
skow ego żołnierzom . Z daw nej poufałości z rozbójni­
kami nie było ani śladu.

W  mgnieniu oka czterdziestu  opryszków . odłą­
czyw szy  się od grona tow arzyszy , uform ow ało dwa 
oddziały.

. — Hej Mitka — rzekł Jastrząb  do drągala z pod 
Kołomny — m asz i ty kijek! chodź z nami. może się na 
którego z obcych pogniewasz.

M itka zrobił głupią minę, w ziął z flegmą z rąk sta ­
rego okropną m aczugę, zarzucił ją na plecy i pocłapał 
noga za nogą za sw ym  oddziałem  do k rzyw ego  dębu.

Drugi oddział pod przew ództw em  P ierścienia po­
dążał ku Diablej Kałuży, na spotkanie nieznanych 
jeźdźców .

XIV. Policzek.
P odczas gdy M aluta i Chomiak w tow arzystw ie  

opryczników  pędzili z tajem niczym  jeźdźcem  do Djablej 
Kałuży, S rebrny  prow adził w esołą biesiadę z Goduno­
wem, p rzy  stole zastaw ionym  puharam i i .winem.

M em orjał w skazuje , że wecnug w łosk iego  sp isu  -  
1921 ro k u  w  171 parafjach niemieckich części di*«*- 
zji Trydenckiej mieszka 170.325 katolików , w  tern 144 
tyś. 238 N iem ców . Dzieci w  w ieku szkolnym  jest 
20.359, w tem 17.820 (87,5 p ro c .) , niemieckich. D zie­
ciom  tym nae m ożna udzielać nauki relig ji w  języ­
ku w łoskim , gdyż one tego języka nie rozum ieją. 
Dalej m em orjał s tw ierdza, że w  tych m iejscow ościach, 
gdzie już od  kilku lat m e w o lno  uczyć religji w  ję­
zyku m acierzystym , m łodzież dokształcająca okazuje 
zastraszającą  n ieznajom ość p ra w d  religiijnych i u p a ­
da m oraln ie .

Wobec tego księża niemieccy uw ażają za koniecz­
ne, by za ró w n o  katechetom, jak dzieciom  w o ln o  by­
ło używ ać książek religijnych w niemieckim języku, 
by zn iesiono  kon tro lę  nad  katechetami, by dano  p ra ­
w o  decydow ania rodzicom , czy dziecko ma się uczyć 
reh g ji w  języku niem ieckim , czy w łoskim .

G dyby rz ą d  w łoski nie pozw olił na  naukę religji 
w  języku m acierzystym , to  księża niemieccy m usieli­
by zrezygnow ać z nauczan ia  religji w  szkole, a uczyć 
jej w  paraf jach.

Wreszcie p ro szą  księża niemieccy Stolicę A posto l­
ską, by księżom  w łoskim  polecono ogran iczyć pracę 
duszpasterską do dzieci w łoskich i by w łoscy księża 
nie otrzym ali „m issio canonica** na nauczanie  dzieci 
w łoskich , jeśli kler niemieckj zrezygnuje z nauczania  
religji w  szkole.

Umowa rozbrojeniowa m ięd zy  Francją a Anglją. 
a Stany Zjednoczone.

W praw dzie  jeszcze nie ogłoszono dosłow nie umo­
wy, zaw arte j w  spraw ie rozbrojenia pom iędzy Francją, 
a Anglją, lecz to i ow o z niej p rzedostaje się do publicz­
nej w iadom ości. I tak  podobno Anglją zgodziła się na 
żądanie Francji co do rezerw  w ojskow ych.

F rancja chce poddać sw oją arm ję rozbrojeniu lecz 
tylko arm ję pod bronią. Natom iast rezerw y  w ojskow e 
nie m ają podlegać rozbrojeniu. Znaczy to tyle, że re ­
zerw y  czyli głów ne siły w ojskow e F rancja  zatrzym uje 
w dotychczasow ej sile.

R ozbrojenie takie by łoby  tylko rozbrojeniem  na 
oko. W  istocie Francja na w ypadek w ojny by łaby  tak 
silna, jak obecnie.

Podejrzliw ie pa trzą  na um ow ę F rancji z Anglją tak ­
że S tany  Zjednoczone. P o litycy  tam tejsi sądzą, że jest 
to tylko bardzo ch y try  sposób, ażeby przeszkodzić 
A m eryce do zw ołania konferencji w spraw ie rzetelne­
go rozbrojenia. M inister Kellog uw aża, że um owa nie 
jest niczem innem, jak propozycją dla konferencji am e­
rykańskiej.

Anglją uznaje samodzielność celna Chin.
N ow y rząd  chiński w y sła ł sw ego m inistra spraw  

zagranicznych do Europy. W  ciągu ostatnich tygodni' 
p rzebyw ał on w A m eryce i tam  doprow adził do układu 
z rządem  S tanów  Zjednoczonych. T eraz  będzie chciał 
uczynić to samo w Anglji, F rancji i W łoszech.

W  przew idyw aniu, że trzeba  będzie uczynić tak 
samo, jak S tany  Zjednoczone, rząd polecił ośw iadczyć 
w Pekinie, że Anglją gotow a uznać autonom ję czyli sa­
m odzielność celną Chin i na tej podstaw ie zaw rzeć 
układ handlow y z Chinami.

A zatem  now ym  Chinom pow odzi się coraz lepiej. 
W ielkie państw a idą im na rękę.

— Pow iedz, B orysie Fedorow iczu —- m ówił S re ­
brny — co się stało  dzisiaj z carem . Dlaczego o  pół­
nocy cała  Słoboda by ła  na  nogach. A może u w as to 
się zdarza często?

G odunęw  w zruszył ramionami.
— W ielki car nasz — rzekł — często  się modli za 

dusze sw ych złoczyńców . A że nas w oła na m odlitw y 
w nocy, temu się nie ma co dziwić. W szak sam  B a­
zyli W ielki w  liście do G rzegorza N azjańskiego po­
w iada:

„W śród nocnej ciszy, kiedy ani uszy, ani oczy nie 
są usposobione do złego, p rzysto i myśli twojej p rze­
staw ać z Bogiem.**

— Borysie Fedorow iczu, zdarzało  mi się i dawniej 
w idyw ać, jak car się modlił, ale to było  nie w ten spo­
sób. W szystko  teraz  inaczej. Z oprycznictw a tego nic 
nie rozumiem. To nie zakonnicy, ale rozbójnicy! P a rę  
dni przecie dopiero jak przyjechałem  do ojczyzny, a 
tyle już o nich nasłyszałem  się i sam w idziałem  s tra sz ­
nych rzeczy, że aż w ierzyć się nie chce. W idać opętali 
cara. O tóż ty , B orysie Fedorow iczu, on owbie bardzo 
lubi, m ożebyś mu w ytłóm aczył, że oprydznictw o gubi 
kraj cały!

G odunow uśm iechnął s ę  z p rosto ty  Srebrnego.
— C ar m iłościw ym  jest dla w szystkich — rzekł z 

udaną skrom nością — w ięc i dla mnie także, choć na 
to nie zasłużyłem . Ale ja nie mogę sądzić o spraw ach 
carskich, nie mogę d aw ać  mu w skazów ek. O prycz- 
nictw o zaś zrozum ieć nie trudnp: C ała ziemia carska, 
w szy scy  m y jesteśm y w  jego carskim  ręku; co w eź­
mie ca r dla siebie — to jego, co nam zostaw i — to na­
sze. Komu każe być kolo siebie — ci są blisko niego, 
a komu nie — ci są daleko. Ot i oprycznictw o!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W igilia św . W awrzyńca.
r

Sw. Romana, męczennika t  256.

Sśw . Juliana i Marcjana
męczenników z 8 tów.

SŁOW.: BORYS T CHLEB.

Karan!a Pańskiego, synu mój, nie odrzucaj, ani usta­
waj, gdy od niego karan bywasz, bo kogo Pan miłuje, 
karze, a jako Ojciec w synie kocha się.

(Przyp. HI. 11. 12.)
Zdania: Ty wiesz, że nam na życia wytknięto kolei 

Chwilę szczęścia, pół smutku, drugie pół nadz ei. 
Sroższy jeleni huf, gdy je lew 'wiedzie 
Niźli lwów hufiec, gdy jeleń na przedzie.

Mikołaj Rej.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzi­
nie 4,17, zach. o godz. 19,20. — Księżyc wsch. o godz. 
23,8, zachodzi o  godz. 14,08. — Księżyc mija M a r s a
0 godz. 18, który jest 7 razy mniejszy od Ziemi, odda­
lony od słońca na 31 i pół milionów mil geograficznych. 
Drogę dokoła słońca wykonuje w 687 dniach czyli w
1 roku 321 dniach 17 godzmach. Obrót jego naokoło 
siebie wynosi 24 godziny i 39 minut naszych.

Długość dnia wynosi 15 godzin 3 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: wichura. Jutro: 

dżdżysto.

—Wycieczka Polaków z Rumunii na Śląsku. W
poniedz ałek po południu przybyła do Katowic wyciecz­
ka Polaków z Bukowiny, złożona z 28 osób z pośród 
nauczycielstwa, uczniów średnich szkół i członków 
Polskiej Macierzy Szkolnej, która wycieczkę zorganizo­
wała. Wycieczkę prowadzi p. adwokat dr. Szymono- 
wicz, członek rady miejskiej w Czerniowcach.

Na dworcu powitali wycieczkę członkowie zarządu 
Z. O. K. Z. i Tow. Polek, poczem udała się ona w po­
chodzie przy dźwiękach orkiestry kolejowej na Plac 
Wolności, gdzie złożyła wieniec przy pomniku pole­
głych powstańców śląskich. Następnie zwiedziła w y­
cieczka Katowice, poczem udała się do Król. Huty, 
gdzie urządzono dla ne j  kwaterę w gimnazjum klasy- 
cznem. We wtorek wycieczka zwiedziła hutę Królew­
ską, kop. węgla Skarbofermu i zakłady azotowe w 
Chorzowie. Dziś w środę zwiedzą Kalwarię Piekarską, 
poczem odjadą do Częstochowy.

— Rozporządzenia porządkowe wojewodów. Na
podstawie dekretu Prezydenta Rzplitej o reorganizacji 
i zakresie działania władz administracyjnych, wojewo­
dowie mają prawo za zgodą wydziału wojewódzkiego 
wydawać rozporządzenia porządkowe, normujące nie­
które dziedziny prawno-publiczne. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło uwagę w okólniku do woje­
wodów na następuiace sorawy. przeważnie nie unor­
mowanie ogólnie osobnemi przepisami, a które powinny 
być uregulowane rozporządzeniami porządkowemu

W  dziedzinie ochrony bezpieczeństwa publicznego 
lub życia, zdrowia i m enia obywateli, poleca minister 
unormować sprawy: ślizgawek, ogradzania glinianek, 
czerpania z nich wody do użytku gospodarczego, trzy­
mania bez osłon na straganach ulicznych środków spo­
żywczych. używania otwartego światła (ogn a) na wol- 
nem powietrzu, w zabudowaniach, w stodołach itd., mo­
czenia lnu i konopi w wodach płynących i w pobliżu 
domostw, kolekt i zbiórek, gier hazardowych, ochrony 
zadarnonych sztucznie piasków itd. W dziedzinie spo­
koju i porządku publicznego poleca minister unormo­
wać sprawy wywieszania, prowokujących uczucia lu­
dności oznak, napisów i rysunków, procederu grajków 
i kuglarzy ulicznych, pędzenia bydła, przy pomocy 
psów itd. _ /

— P ożyczk i melioracyjne. Na podstawie rozporzą­
dzenia ministrów: reform rolnych, skarbu i rolnictwa z 
dnia 11 czerwca 1928 roku o emisji złotych 7 proc. 
obligacyj melioracyjnych Państwowego Banku Rolnego, 
0raz o długoterminowych pożyczkach w tych obliga­
cjach udzielanych — pożyczki melioracyjne w tych ob­
ligacjach udzielane są przez Bank spółkom wodnym, 
bf-szczególnym rolnikom (za zabezpieczeniem hipote- 
cznem), oraz gminom wiejskim — na wszelkiego ro­
dzaju meljoracje rolne.

Pożyczki udzielane są na okres 15-letni, z tern, że 
'F ia ta  kapitału rozpoczyna się dopiero po upływie 2 i 
pół lat od dnia wydania p erwszei części pożyczki i 
trwa w ciągu następnych lat 12H.

Podania w sprawie przyznania pożyczek przyjmo­
wane są zarówno przez Państwowy Bank Rolny w

Warszawie, jak i przez poszczególne oddziały, gdzie 
udzielane są szczegółowe informacje warunków otrzy­
mania pożyczki.

— Banki nmszą mieć kapitał zakładowy 5 milionów
złotych. W  związku z wejftuem w życie nowych prze­
pisów o kapitałach zakładowych instytucyj bankowych 
r.a podstawie których wymagane jest od banków w y­
kazanie się kapitałem 5 milionów złotych, wiele do­
tychczas istniejących vy Polsce banków zostało zwin e- 
tych, gdyż^ nie operują one tak wysokiemi kapitałami. 
W samej stolicy ulec ma likwidacji w najbliższych mie­
siącach około 10 wielkich banków.

— Kiedy się. wolno żenić... żołnierzowi? Ogłoszo­
ne przed paru dniami rozporządzenie wykonawcze do 
znowelizowania pragmatyki podoficerskiej zawiera m. j 
in. ważne postanowienie, dotyczące małżeństw szere­
gowych służby czynnej fj. zarówno podoficerów i sze­
regowych, odbywających służbę wojskową, jak rów­
nież stale urlopowanych, a nie przenieś onych jeszcze 
do rezerwy.

Dotychczas tej kategorii wojska wolno się było 
żenić za zezwoleniem przełożonej władzy jedynie wte­
dy, gdy zachodziła konieczność oddania swego gospo­
darstwa pod nadzór i zaopiekowanie się sierotami, nie 
posiadającemi opieki matczynej.

Nowe rozporządzenie dopuszcza udzielenia zezwo­
leń na ślub także, jeśli odbyć się on ma na łożu śmier­
ci lub w c ężkiej chorobie, grożącej śmiercią, albo też 
wtedy, gdy zachodzą względy natury moralnej.

Konieczność zawarcia małżeństwa musi być stwier­
dzona przez powiatową władzę administracyjną.

Ponadto musi być przedłożone świadectwo moral­
ności narzeczonej, i wojskowo-lekarsk e świadectwo 
zdrowia. narzeczonego.

Za zawarcie małżeństwa bez zezwolenia władzy 
wojskowej grozi pociągnięcie do odpowiedzialności kar-s 
nej przed sądem wojskowym i surowa kara.

Postanowienia te odnoszą się także do podofice­
rów zawodowych w stanie czynnym. •

Szeregowi, mający warunki do otrzymania stop­
nia oficerskiego, mogą się pod powyżsżem: warunkla-i 
mi ożenić z tern jednak zastrzeżeniem, że zanim przy­
jęci będą do szkoły oficerskiej, sprawy ich małżeństwa 
rozpatrywać mus , oficerska komisja,' małżeńska i te  w 
razie ujemnego jej orzeczenia, może to stać sio prze-j 
szkodą do osiągnięcia przez nich stopnia oficerskiego.

* Dalsze przeprowadzenie na ośmiogodzinny dzień 
pracy w hutach śląskich. Komisarz demobilizacyj.iy w 
Katowicach otrzymał rozporządzenie ministra pracy, 
dotyczące dalszych przeprowadzeń, na ośmiogodzinny 
dzień pracy robotników, zatrudnionych w hutach ślą­
skich.

W myśl rozporządzenia w h u t a c h  ż e l a z n y c h  
w różnych terminach, będzie przeprowadzony r.a 8-go- 
dzinny dzień pracy cały szereg kategoryj robotników, 
a między innymi walcownicy grubej blachy, walcowni- 
cy bandaży, robotnicy zatrudnieni w młotowniach, 
presowniach itp.

W dniu 1 września rb. będą przeprowadzeni na 
ośmiog dzinny dzień pracy w hutach cynkowych (meta­
lowych) wszyscy fachowcy, a w dniu 1 października 
■wszyscy pozostali robotnicy, zatrudnieni w hutach 
cynkowych.

* Strejk murarzy hutniczych trwa dalej. Rozpoczę­
ty w ubiegłą sobotę strejk murarzy hutniczych rozsze­
rzył s ę w ciągu poniedziałku na 11 hut i objął 2000 mu­
rarzy hutniczych. Strejk, przedłużony dzięki odmow­
nemu stanowisku pracodawców poczyna wywierać ten 
skutek, że niektóre huty muszą ograniczyć swą pro­
dukcję.

W  poniedziałek odbyły się układy z pracodawcami 
które rozbiły się. W  pon edziałek i wtorek odbywa'y 
się masowe zebrania po hutach i zachodzi możliwość,i 
że strejk zostanie zaostrzony.

* O strzeżenie przed  oszustw am i. W  ostatnicii 
czasach rozpow szechn iane są p rzez  rozm aite  firrny 
zagran iczne  p rospek ty  dotyczące  tak  zw anego  
handlu law inow ego  polegającego na  kupnie biletów 
lo tery jnych  upraw niających  sp rz ed aw c ó w  po da U 
szem  rozpow szechnien iu  pew nej ilości tych  bile­
tó w  do o trzym an ia  samochodu, mebli, bezpła tnej 
pod róży  itp. C zęsto  ukazują się rów nież  w  prasie 
ofe r ty  o popłatnych  zarobkach  polegających na 
roz sp rzed aży  b ezw artośc iow ych  ar ty k u łó w . W e ­
dług zeb ranych  inform acyj w e  w szystk ich  ty m  po­
dobnych w y p ad k ach  m a się do czynienia z Osobni­
kami, uk ryw a jącym i się pod p łaszczyk iem  rzeko­
mo Istniejących firm, którzy w  drodze oszukań­
czych  manipulacyj w yzysk u ją  łatw ow ierność ludz-

Z uw agi na  to, że zebranie dos ta tecznego  njp- 
terja łu  dow odow ego  w  tych w y p ad k ach  js s f  u t ru ­
dnione oraz  że tego rodzaju handel oszukańczy  
jest zagran icą  uw ażan y  za p rzes tęps tw o  dochodze­
nia pretensji  w  tych sp raw ach  jest ź g ó ry  p rz e sa ­
dzone.

Celem ochrony  spo łeczeństw a od ew e n tu a l ­
nych s t ra t  m ater ia lnych  p rzes t rzeg a  się p rzed  z a ­
w ieran iem  tego rodzaju tranzakcji.

Z * atawickieeto,
Katowice. ( P i e  1 g r z y . mk  a do  A 1 w e r n ji). IV 

ub. piątek i sobotę wyruszały z Katowic dó Alwćrnji 
2 procesje, jedna z Bogucic, druga z parafii Sw. Piotra 
i Pawła. Obie pielgrzymki wzięły udział w uroczystośc i  
wprowadzenia odnowionego cudownego obż&żu' Pńna 
Jezusa do kość oła 0 0 .  Bernardynów w  AlwćrniL Pod­
czas uroczystości wygłosił uroczyste kazanie Ó. Wik­
tor. Poza tern uświetnił swą obecnośc ią  u roczys to ść  
ks. biskup dr. Rospond, sufragan krakowski. Piel­
grzymki wróciły do Katowic w n edzielę w ieczorem .

— ( S z c z e p i e n i e  j e s i e n n e  p r z e c i w k o  
o s p i e ) .  Tegoroczne szczepienie jesienne w dzielnicy I 
odbędz e się: 16 i 17 sierpnia o godz. 2-ej na sali Chrze­
ścijańskiego Hospizu, przy ul. Jagiellońskiej 17. Oglę­
dziny odbędą się 23 i 24 sierpnia o godz. 2-e.i na tej 
samej sali. W dzielnicy II (Bogucce) llwrześnia o go­
dzinie 8-ej przed południem na sali p. Kozy, przy ulicy 
Markiefki 40. Oględziny w dniu 18 września o godz nie 
S-ej na tej samej sali. W dzielnicy II (Zawodzie) 12-go 
września o godz. 8-ej przed południem na sali p. Dajki 
przy ul, Krakowsk ej 70. Oględziny na tej samej sali i 
tej samej gocfzinie 19 września. W dzielnicy HI (Dąb)
6 września o godz. 11-ej na sali p. Kosza, przy ul. Dę­
bowej 14. Oględziny na tej samej sali i tej samej go­
dzinie 13 września. W dzielnicy IV (Załęże) 6 września
0 godz. 12-ej na sali p. Golczyka. przy ul. Wojciechow­
skiego 86. Oględziny o tej samej godzinie i tej samej 
sali 13 września. Również osoby, które nie otrzymały 
wezwania, powinny się stawić ze swemi jeszcze nie- 
szczepionemi dziećmi w wyżej, podanym terminie do 
szczepienia.

/  M ysłowice. ( R u c h  e m i g r a c y j n  y). W e ­
dług s ta ty s ty k i  urzędu em igracyjnego  w  M ysłow i­
cach  p rzesunęło  się przez  M ysłow ice  ubiegłego ro ­
ku 200 ty s ięcy  em igrantów , z tego 40 ty s ięcy  r o ­
botn ików  rolnych (sezonow ych), w y jeżd ża jący ch  
do Niemiec, 11.632 górn ików  do Francji. Ze Ś lą­
ska W yem igrow ało  3.000 górn ików  i 8.0,00 rz e ­
m ieślników przem ysłow ych . T ra n sp o r ty  odchodzi­
ły  przeciętn ie  d w a  ra z y  tygodniow o i obe jm ow ały  
600 do 1000 osób.

( W y b ó r  b u r m i s t r z a ) .  W  piątek, dnia 
10 sierpnia b. r. o godzinie 5 po południu odbędzie 
się posiedzenie ra d y  miejskiej, na k tó rem  nastąpi 
w y b ó r  bu rm is trza  M ysłowic.

Brzezinka w  Katowickiem. ( S a m o b ó j s t w  o). 
Dnia 6 bm. o godz. 6.30 odebrał sobie życie p rzez  
pow ieszenie lb-letni Bedrian  Wilhelm. W e zw a n y  
na miejsce lekarz s tw ierdz ił śmierć. Zwłoki od ­
s taw iono do kostn icy  szpitala m iejscowego. P r z y ­
czy n y  sam obó js tw a dotychczas  nieustalono.

Rozdzieli w  Katowickiem. ( S a m o b ó j s t w  o). 
Dnia 6 bm. odebra ła  sobie życie p rzez  p ow iesze­
nie się w  sw em  m ieszkaniu p rzy  uli Hutniczej 
niejaka P a lk a  Agnieszka. P o w o d em  sam obójs tw a 
by ła  nieuleczalna choroba. Zwłoki odstaw iono do 
kostn icy  szpitala gminnego.

Siem ianow ice w  Katowickiem. (U wr a ż a  j c i e 
n a  d z i e c i ) .  W  cz w ar te k  ubiegły p rzed  połu­
dniem stał w óz n a ład o w an y  ży tem  w  podw órzu  
p. B ad u ry  na  S adzaw kach .  W  pew nej chwili chło­
piec nazw isk iem  Cipa w ło ży ł  nogę pomiędzy’- sp rv -  

| chy  koła. W oźnica  tego nie zau w aży ł  i gdy ko- 
! nie ruszy ły ,  chłopcu noga zosta ła  z łam ana, M u­

siano go odstaw ić  do lęczniCy brackiej.
— ( Z a g i n i ę c i e  s t a r c a ) .  W  dniu 28 lip- 

ca  b. r. oddalił się ze sw ego  mieszkania w  S iem ia­
now icach z ulicy ks. S tab ika  78-letni F ranciszek  
S zw ed a  i do tychczas  nie powTÓcił.

— ( P i e l g r z y m k a  d o  K a i  w a r  j i  Z e ­
b r z y d o w s k i e j ) .  W  dniu 10 sierpnia b. r. w y -
1 >sza p ie lg rzym ka do Kalwarji Z ebrzydow skiej.  
W yjazd  z Katowic pociągiem o godzinie 6.30 rano.

i vv o ie 'g rz i in c e  mogą brać  udział w ierni także  z 
, innych miejscowości pod w arunkiem , że w dniu 

odjazdu o godz. 6 rano bedą na dw orcu  w’ Kato­
wicach. — Kierownik J a k ó b W  a n o t .  S iem ia­
nowice. ulica M ichałkow icka 18.

M aciejkowice w  Katowickiem. ( O d w i e d z i ­
n y  m i n i s t e r i a l n e ) .  W  czasie pobytu  na G ó r­
nym  Śląsku p. m inister komunikacji Kiihn odbył 
podróż inspekcyjną, p rzyczem  w  czw artek  przed 
południem o godzinie 9 # zw iedził także stacje  kon­
trolną kolei w ą sk o to ro w y ch  w  M aciejkowicach. Na 
stacji p rzy w ita ł  p. m in is tra  naczelny k ierow nik  
kolei w ąsk o to ro w y ch  p. rad ca  Sośnierz , poczem 
zdał rap o r t  s ta rsz y  zaw iad o w ca  p. W ojtowicz. 
Imieniem robo tn ików  w ita ła  p. m inis tra  na  stacji

s
sierpnia



delegacja ko le jarzy  Z. Z. P. ze sz tandarem . Za 
powitanie de lega ta  p. m in ister serdecznie  podzię­
kował. Z udzielonych mu szczegó łow ych  infor- 
macyj o s tanic p ra c y  itd. p. m inister był bardzo  
zadowolony.

7, $w ietochłow ickiego.
Król. Huta. (Do w i a d o m o ś c i  w ł a ś c i c i e l i  

d o rfió w i l o k a t o r ó w ) .  Magistrat — urząd poli­
c y jn y — podaje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
rozpoczęło się rozwożenie zb orników do bezpylnego 
wywozu śmieci. Właściciele domów są zobowiązani 
zbiorniki te przyjąć i umieścić w swych podwórzach 

1 aa,miejscach odpowiednich i dostępnych dla swych lo­
katorów. Zwraca się przytem uwagę wszystkich miesz­
kańców, że do ustawionych zbiorn ków należy wrzucać 
wszelk e śmieci i to tylko substancje stałe, zbierane 
przy czyszczeniu mieszkań, ubikacyj przemysłowych > 
ŁjtJ&.iSogiz pop ół i żużel z pieców, odpadki kuchenne, 
sadze. IZtrźyty papier, odpadki potraw, skorupy, odłam- 

. ki metalowe, snklane. porcelanowe, osad z zbiorników 
kanałowych w podwórzach, tylko w suchym stanie. Do 
zbiorników nie wolno wrzucać: rumowiska budowla-

; nego, ziemi i odpadków przemysłowych oraz ogrodo­
wych. mułu, odchodów ludzkich i zwierzęcych, nawozu, 
rzeczy wzbudzających obrzydzenie, przedmiotów za 
dużych, które w zbiornikach nie dają się umieścić i ta­
kich przedmiotów, które z powodu wysokiej zawarto­
ści kwasu lub*z jakiejś innej przyczyny mogą zb orniki 
na śmieci zepsuć albo uszkodzić. Zbiorniki należy po 
każdem napełnieniu znowu szczelnie zamknąć. N e wojg, 
no również rozsypywać resztki śmieci koło zbiorników 
na ziemię, gdyż usunięc e tych śmieci przez robotników 
miejskich narażałoby właścicieli domów na koszta. 
Rozpoczęcie bezpylnego wywozu śmieci nastąpi z dn eiri 
16 sierpnia rb.

— ( R u c h  l u d n o ś c i )  za miesiąc lipiec rb. Poro­
dy żywe: 149 ślubne. 20 nieślubne: razem 169. Porody 
martwe: 1. Zgony 113 razem, w tern dz eci niżej 1 roku 
46 ślubne, 9 nieślubne. Śluby 58. Powody zgonu: zapa- 
enie mózgu 3, gruźlica 12. zapalenie płuc 12. influenoa 2. 
choroby dróg oddechowych 2. ka(ar kiszek 8, samobój­
stwo 1, nieszczęśliwy wypadek 4, ogólne przyczyny 69.

Ś w iętoch łow ice. ( Z l o t  o k r ę g o w y  „J.a- 
■ ł k ó łk T ‘). W  dniu 5 b. m. Zw iązek  to w a rz y s tw  
w ycieczkow ych  ok ręg  K ró lew ska Huta u rządził  w  
Św iętochłow icach  pod p ro tek to ra tem  naczelnika 
gm iny  p. P o lak a  zlot o k rę g o w y  po łączony  z kon­
ce rtem  i popisami o rk ies tr  m andolinow ych. O go­
dzinie 9.30 urządzono  zbiórkę w  ogrodzie p. Mi­
chalika. skąd  w y ru sz o n o  na  nabożeństw o . P o  na­
bożeństw ie  pochód p rzeszed ł  ulicami Ś w ię toch ło ­
wic, poczem  nastąp iła  p rz e rw a  obiadow a. P o d ­
czas koncertu  s trze lano  do ta rcz  oraz  grano  w  
kręglowni W ieczorem  odbyła  się z a b aw a  t a ­
neczna. W  pochodzie b ra ły  udział w ład ze  zw ią ­

z k u ,  to w arzy s tw a ,  naczelnik gm iny p. Polak  oraz 
p fezes m iejscow ego kó łka  śp iew ackiego  ..Moniu­
szko". p. Kamiński.

— ( U r a z  c i a ł a ) .  W  nocy na 7 b. r. został 
przez do tychczas  n ieznanych  sp ra w c ó w  n a  ul. W o l­
ności ciężko nożem  pokaleczony na tw a rz y  nieja­
ki Alojzy K rupczyk ze Św iętochłow ic, k tó ry  w  
stanie pijanym  zaczepia ł p rzechodniów , p rzy czem  
p o w sta ła  bójka, po k tó re j  to bójce K rupczyka  b ro ­
czącego  w e  k rw i z rozcię tym  policzkiem od oka 
do szyi odwieziono do szpitala  po poprzedniern 
udzieleniu mu p ie rw sze j  pomocy.

W. Hajduki w  Św ietochłow ickiem . (N a  p a d 
r a b u n k o w y ) .  Dnia 6 bm. o godz. t-ej dokona­
no napadu  rab u nkow ego  na ul. 16 lipca na H eincza 
S zczepana  zam. w W . Hajdukach, p rzy  ul. Św . J a ­
dwigi 6, k tó rem u z rab o w an o  zeg a rek  dam ski s re ­
brny. portfel z zaw arto śc ią  50 zł. gotówki, ks ią­
żeczkę w o jskow ą, kar tę  cy rk u lacy jn ą  na rok  bie­
żący, legitym acje Zw iązku  P o w s ta ń c ó w  Śląskich. 
Tow. śpiewu. ZZP.. oddział m eta low ców , oraz  la­
skę. W a r to ść  z rab o w an y ch  rzeczy  w ynos i  około 
114.40 zł. W  czasie na tychm ias t  za rządzonej ob ­
ław y  zdołano p rz y tr z y m a ć  sp ra w c ó w  w  osobach 
W uzika Alojzego lat 30 i P ró b y  F ran c iszk a  zam. 
w Wielkich Hajdukach.

— ( O k a l e c z e n i e  z ś m i e r t e l n y m  w  v- 
n i k i  cm ).  Dnia 6 bm. n iew yśledzony  dotychczas  
m ężczy zn a  zrzucił z w ozu  roboczego, k tó ry  stał

■ na ulicy no zw ożeniu  ży ta .  ^ -le tn ia  Olgę Flus. k tó ­
ra  doznała  uszkodzenia  na ciele jak lewej ręki. no­
gi i czaszki, w sk u tek  czego nastąpiło  zapalenie 
błonki m ózgow ej tak . że dz iew czy n k a  od dnia w y ­
padku s trac iła  m ow ę i dnia 5 bm. o godz. lS-tej 
zm arła .

N ow y Bytom  w  Św ietochłow ickiem . (P  o ż a r). 
Dnia 5 b. m. o godz. 11 10 w ybuch ł  pożar w  p iw ­
nicy Józefa  Biskupa, zam. p rz y  ul. Czarnoleśnej 2. 
S zkoda  nieznaczna. P rz y b y ła  s traż  poża rna  ogień 
ugasiła w  zarodku.

Z  Pszczyńskiego.
P szczyna. ( K r a d z i e ż ) .  W  nocy  na 4 bm. 

skradziono Karolowi K onradow i z Nowejwsi. ty m ­
czasow o  zam ieszkałem u w  P szczyn ie  2260 zf..
6 koszul, zeg arek  i 70 mkn. Złodziej oddalił się 
w  niewiadomym kierunku.

Giełda pieniężna i towarowa.
Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej

w dniu 6 sierpnia 1928 r.
Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 złotych: za

funt szterlingów  angielskich 43,17 zło tych ; za 100 franków  
francuskich 34,77 z ło tych ; za 100 szylingów  anstrjackich  125,46 
zło tych ; za 100 koron czeskich 26,36 zło tych ; za 100 iirów 
w łoskich 46,53 zło tych ; za 100 franków  szw ajcarskich  171,19 
zło tych : za 100 guldenów holenderskich 357,05 zł.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 7 sierpnia 1928 r. 
P łacono za 100 kilogram ów  franko stacja  w ojew ódzka w w a­
lucie zlotow ej: Pszenica 48—49. Żyto 43—44- Żyto nowe
25 roku. Owies 45—46. Jęczm ień 38—40. Makuch lniany 
56—58. O sucie pszeniczne 30—31. Osucie rżape 32—33. Ten­
dencja spokojna.- »

Warszawska giełda zbożowa 
z dnia 6 sierpnia 1928 r.

Żyto s ta re  42—43. Żyto now e 40—41. P szenica 55—56. 
Jęczm ień b ro w aro w y  44— 45. Jęczm ień na krupy  41—42. No­
w y jęczmień zim owy 40—41. O wies jednolity 49—51. Osu­
cie rżane 30—31. Osucie pszeniczne 28—29. M ąka pszeniczna 
4/0 A. 88—90. M ąka rżana 65 procent 64—65. M ąka pszenicz­
na 4/0 80—82. U sposobienie spokojne, ob ro ty  małe.

Poznańska giełda zbożowa 
z dnia 6 sierpnia 1928 r.

Żyto nowe (suche) 37,50—39.00. Pszenica 49—51. Jęcz­
mień zim owy 34—36. Jęczm ień b row arow y  37,50—39,50. 
O wies s ta ry  42,50—44,50. O wies now y 35,00—36,50. Osucie 
rżane 31—32. Osucie pszeniczne 26,50—27,50. Mąka rżana 70 
procent 56,50. Osucie rżane 65 procent 58,50. M ąka pszeniczna 
65 procent 69—73. R zepak (raps) 63—68. Usposobienie spo­
kojne.

Tychy w Pszczyńskiem. (O b u d o w ę  s z o s y . )  Za 
czasów niemieckich umiano ze Śląska wywozić tylk® 
pieniądze, nic w zamian Ślązakowi nie dając. Dowodzi 
tego ohydny stan naszych budynków szkolnych, na któ­
rych rozbudowę potrzeba obecnie miljonów, dowodzi 
tego stan naszych dróg publicznych, których sieć wiel­
kim nakładem musimy powiększać i ulepszać, a o co 
Niemcy zupełnie nie. dbali, a przynajmniej nie w tym 
stopniu, jak ze względu na os'ągane z kra.iu korzyści 
— dbać byli powinni. Do pokrzywdzonych pod wzglę­
dem dróg zaliczają się miejscowości Tychy i Podlesie, 
między któremi od bardzo dawna projektowana budo­
wa szosy, nic doszła do skulku Obecnie gminy te czy­
nią starania, aby polski rząd naprawił krzywdę długo­
letnią i uwzględnił ich potrzeby, budując szosę między 
Tychami a Podlesiem. jMożna mieć nadzieję, że gminy 
te obecnie prędzej doczekają się ziszczenia żądań, któ­
rych się za c/asów zaborczych doczekać nie mogły.

Imielin w  P szczyńsk iem . W  nocy  na 5 bm.
I w łam ali  się nięznani sp ra w c y  do o b e rży  p. Anny 
i Bielskiej, skąd  skradli 10 butelek  wódki czystej.
! 13 butelek  likieru, pudełko cy g a r  i 1100 sz tuk  pa­

p ierosów  o raz  z niezam kniete j szufladki 80 zł. 
Ogólna szkoda  w ynosi około 260 zł.

Murcki w  P szczyńsk iem . ( Z l o t  o k r ę g o ­
w y  „ J a s k ó ł k i " ) .  W  niedzielę 5 sierpnia odbył 
się tu zlot okręgu  katow ickiego  T o w a rz y s tw  w y ­
c ieczkow ych  ...Jaskółka" z następującem i w y n ik a ­
mi: S iem ianow ice 72 punk ty  —- I. nagroda. Kato­
w ice I. 55 pu n k tó w  — II. nagroda, M urcki 32 p u n k ­
ty  — III. nagroda.

7 Rybnickiego
Rybnik. ( B u d  o w  a p r z e  w  o d u n a p o -  

w  i e t f  z n e g  o). -Rybnickie g w a re c tw o  w ęg lo w e 
wniosło  do tu tejszego s ta ro s tw a  o zezwolenie  na 
budow ę p rzew o d u  napow ie trznego  w ysok iego  n a ­
pięcia, w y ch o d ząceg o  z kopalni „Ą nny“ przez  ko ­
palnię „S za r lo ty "  do kopalni „D onnersm arka" .

— ( P r o c e s j a  d o  B o g u s z  o w i c ) .  W  p rz y ­
szłą  niedziele w y ru s z a  jak rok rocznie procesja  z 
now ego kościoła  do B oguszow ie po .  rannej M szy 
św . U p rasza  sie parafjan  o liczny udział.

— ( K r a d z i e ż  k i e s z o n k o w a ) .  Na targu  
w  ubiegłą środę 1 b. m. skradziono  niejakiej Marji 
P ie rcha łow ej z N iew iadomia portfel, w  k tó ry m  się 
zna jdow ało  152 zł. gotówkj

— ( K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e  m). W  nocy 
na 2 b. m. włam ali sie nieznani do tychczas  spraw ­
cy  do m ieszkania Elżbiety  B eeró w ej p rz y  ulicy 
Kościuszki i skradli bieliznę i inne rzeczy  w artośc i  
około 300 złotych.

W odzisław  w  Rybnickiem . ( U r l o p  l e k a ­
r z a  k o l e j o w e g o ) .  P odczas  urlopu lekarza ko ­
lejowego p. dr. M endego w  W odzisław iu , zas tępo ­
w a ć  go będzie do końca sierpnia b. r. jeden z miej­
scow ych  lek a rzy  p ry w a tn y c h  w  jego przychodni.

B oguszow ice w  Rybnickiem . (O d p u s t). W  
p rz y sz łą  niedzielę obchodzi tu te jsza  parafja  do­
roczny  odpust św . W a w rzy ń c a .

Radlin w  Rybnickiem . ( K o m i s a r y c z n y  
n a c z e l n i k  g m i n y ) .  W  dniu 1 sierpnia b. r. 
w p ro w a d z o n y  został w  u rząd  na kom isarycznego  
naczelnika gm iny  w  Radlinie naczelnik urzędu 
ok ręg o w eg o  p. Jan  Dziuba z W odzisław ia .

Lubomia w  Rybnickiem . (W  y d z i e r ż a w i e -  
n i e  p o l o w a n i a )  wspólnego obszaru łowickiego

gm iny Lubom ia nastąpi z w olnej ręki dnia 20-go 
sierpnia o godzinie 8 w  lokalu p. F ran c iszk a  S t r z a ł ­
ki. W aru n k i  d z ie rżaw y  w yłożone  są  w  kancelarji 
gminnej.

G rabówka w  Rybnickiem . ( K o r c s p o n d e n -  
c j a). S m utne  stosunki panują w e  dw o rcach  G ra ­
bówki i W ielikąt. P rak ty k an c i  N ow ak  i F le ischer 
obchodzą się z dw orzanam i zupełnie nieludzko.. 
W  kwietniu, g dy  o d b y w a ł  się w y s ie w  sztucznych  
naw ozów , poruczono tę p racę  dziew czynom , k tó ­
ry m  nie dano ani odpow iedniego p rzyodziew ku , ani 
też jak iegobądź w ynagrodzen ia .  Następnie w  m a ­
ju, g dy  up raw iano  buraki, N ow ak zagroził  d z iew ­
czynom  w ydalen iem , jeżeli k tó ra  z nich w  czasie 
p ra c y  w y p ro s tu je  się ub też na zagonie zostaw i 
choćby t raw k ę .  A co gorsze, tam  gdzie by ło  du ­
żo t raw y ,  dz iew czy n y  m usiały  p ra co w ać  na akord  
nie za rab ia jąc  n aw e t  swojej m arne j dniówki. T e ­
raz, gd y  rozpoczę ły  się żniwa, jedna robotnica 
musi ty le  zrobić, co daw niej zrobiły  dw ie  robotn i­
ce. K tóra  z nich żądanej ilości p ra cy  nie wykonuje, 
n a raża  się na w y z w isk a  i p rzek leńs tw a. Otóż kil­
ka kwiatków ' do w ieńca  bezp raw ia  i nadużyć  p ra k ­
tykantów'- N ow aka i F leischera. Na podanie 
w szy s tk ich  k rzy w d ,  w y rz ą d z a n y c h  robotnikom  i 
robotnicom, b ra k  m iejsca w  gazecie. M am y jednak 
nadzieję, że s tosunkam i w  d w o rach  . w y że j  w y ­
m ienionych zajmie się p rzed ew szy s tk iem  o rgan i­
zacja  nasza, Zyiązek  robo tn ików  ro lnych  i leśnych 
Z. Z. P. O b s e r w a t o r .

Z  Tarnogórskiego.
Tarn. Góry. ( N o w e  o r g a n y ) .  Tutejszy katolicki 

kościół parafialny posiada stare organy, które w -nie- 
zadługim czasie zrobią miejsce nowym i większym. Po 
ustawieniu nowych organów już prawie cała świątynia 
— zewnątrz i wewnątrz — przedstawi się nam w no­
wej szacie. A to dzięki staraniom naszego proboszcza, 
Wiel. ks. kanonika Lewka, któremu za to należy się 
zupełne uznanie i podziękowanie wszystkich parafjan.

Radzionków w  Tarnogórsk iem . ( G o d n e  p  o- 
ż a ł o w a n i  a). Dużo — n ies te ty  — m a m y  rodzin 
także w  naszej parafji, k tó re  nie dbają o należyte  
w y ch o w an ie  sw y ch  dzieci. G aze ty  nasze  często 
nawołują, by  w y c h o w y w a ć  dzieci po polsku i po 
katolicku, lecz n aw o ły w an ia  te  są  „głosem  w o ła ­
jącego  na puszczy". W  tych  dniach zd a rzy ł  się 
tu bardzo  poża łow ania  godny  w y p ad ek ,  k tó ry  do­
wodzi znow u, jak  zdz iczała  jes t  n ietylko nasza  
młodzież, a l e  j u ż  d z i e c i  o d  m ł o d s z y c h  
l a t .  Otóż pew nego  dnia idzie p rzez  w ieś  jeden z 
księży  naszych. W  tej chwili też  z pew n eg o  po ­
d w ó rz a  w ypad ło  na ulicę pięcioletnie dziecko. 
Dziecko to, zam iast  pozdrow ić  księdza, w o ła  na
ca ły  głos „ ty  p  “ ! Jak iż  to sm u tn y  obraz
dzisiejszych czasów ! M atka  w  tym  w y p a d k u  nie 
n au czy ła  sw eg o  dziecka ani pozdrow ien ia  kato l i­
ckiego, natom iast  cierpi, że dziecko jej „sypie"
p ................! C zy  m atk a  ta  pom yśla ła  już kiedyś,
że za takie w y ch o w an ie  dzieci sw oich  będzie m u­
siała sk ładać  rachunek  p rzed  B ogiem ?

Z  lublinleckiego.
Glinica w  Lublinieckiem. ( K r a d z i e ż  r o -  

w  e r  u). Dnia 6 sierpnia o godz. 2 skradziono  ro ­
w e r  męski w arto śc i  150 zł. na szkodę W ita  Józefa, 
k tó ry  pozostaw ił  sw ój ro w e r  w  gospodzie Ha- 
d roszka  bez dozoru. S p ra w c y  w  osobach M atysi- 
ka  i M ikoła jczyka T om asza  z Glinicy zostali w ra z  
z ro w erem  ujęci p rzez  pos terunek  w  Kochcicach, 
R o w er  oddano poszkodow anem u a s p ra w c ó w  do­
niesiono do p ro k u ra tu ry  w Tarn . Górach.

Z Śląska Opolskiego.
Usiłow ane sam obójstwo.

Bytom . Ftobotnik Fabian K. z ulicy F ry d e ry k a  
rzucił się zap ew n e  w  stanie pijanym do s taw u  za 
barakam i, w  pobliżu kopalni F iedlera. U w iad o ­
miona o w y p a d k u  policja bezp ieczeństw a  zdołała 
sza leńca w y d o b y ć  z w ody.

W ypadki na kopalni.
Zabrze. Zatrudniony  na kopalni „Konkordia" 

nasypacz  Wilhelm Daniel z P a w ło w a  zosta ł  p rz y ­
w a lo n y  kamieniem, p rzy czem  złam ał sobie obie 
nogi. — Na tej sam ej kopalni został p rz y sy p an y  
węglem  cieśla gó rn iczy  Józef Herm ann. Z znacz- 
nemi ranam i na g łow ie i p iersiach odwieziono go 
do lecznicy.
Staruszka pod kołami samochodu. N ieszczęśliw y  

wypadek na budowli.
Opole. Na ulicy O grodow ej przejechał s am o ­

chód 74 letnią rencis tkę  Johannę P rag .  S ta ru szk a  
doznała  z łam ania  nogi i z łam ania  kilku żeber. W  
lecznicy  s tw ierdzono  jeszcze w e w n ę trz n e  okale­
czenia. — P r z y  robotach  budow lanych  uległ nie­
szczęśliw em u w y p ad k o w i robotnik  P io tr  N orbert  
z S ta ry ch  Budkowic. Został on p rz y w a lo n y  des­
kami.

Dobrodzień otrzym ał w odociąg i kanalizację.
Dobrodzień. W zesz łym  tygodniu  ukończono 

w  mieście robo ty  Wodociągowe, Koszt w odociągu 
w ynosi 400 tysięcy  m arek. W  tych  dniach w o d o ­
ciąg  oddano do uży tku  puoliczności R ów nocześnie  
p rzep ro w ad zo n o  tu kanalizację kosz tem  35 ty s ięcy  
m arek .



Krytyczne położenie w Jugosławii.
W i e d e ń .  (PAT.) Według doniesień dzienników 

z Zagrzebia, we wtorek o godz. 2-giej rano do ogrodu 
willi Stefana Radicza wtargnęło dwóch nieznanych 
osobników-, którzy na widok śledzących ich dedekty- 
wów zbiegli. Panuje przekonanie, że osobnicy ci za­
mierzali dokonać zamachu na Radicza.

W i e d e ń .  (PAT.) Dzienniki donoszą z Zagrzebia, 
że we wtorek przeprowadzono dalszych kilka areszto­
wań w związku z zamordowaniem Ristowicza. Zwłoki 
jego zostały wczoraj przewiezione z Zagrzebia do Bia- 
łcgrodu, gdzie odbędzie się pogrzeb na koszt Syndyka­
tu Dziennikarzy jugosłowiańskich.

B i a ł o g r ó d. (PAT.) Wedle doniesień dzienni­
ków uwaga wszystkich kół politycznych skierowana 
jest obecnie w stronę Zagrzebia, ponieważ ewentualna 
śmierć Stefana Radicza w chwili obecnej mogłaby mieć 
bardzo brzemienne skutki. Rozłam pomiędzy Biało- 
Źrodem a Zagrzebiem zaostrza się z powodu zabójstwa 
dziennikarza serbskiego. Rząd jest zdecydowany 
utrzymać pokój i porządek wszelkiemi środkami.

W i e d e ń .  (PAT.) Wedle nadeszłych tu wiado­
mości z Zagrzebia, gromadzą się przed willą chorego 
Radical wielkie tłumy publiczności. Do łoża chorego 
me dopuszcza się nikogo ze względu na bardzo poważ­
ny stan zdrowia Radicza.

Straszna katastrofa łodzi podwodnej.
R z y m .  (PAT.) W  odległości 7 mil na zachód 

od w yspy  Brioni w ło s ia  łódź podwodna, w ykony- 
wując ćw iczenia w  ataku, zanurzyła się nagle tuż 
pod dziobem torpedow ca „M istori", k tó ry  najechał 
na nią. Łódź poszła natychm iast pod wodę i osia­
dła w  głębokości 40 mtr. od pow ierzchni morza. 
Czterech nurków  udało się na miejsce katastrofy. 
Pozatem  podjęto w szelkie zarządzenia, m ające na 
celu dostarczenie załodze zatopionej łodzi pow ie­
trza, oraz podniesienie łodzi. Załoga pozostaje w 
fączności akustycznej z innemi statkam i zapomocą 
specjalnych instrum entów  sygnałow ych.

R z y m .  (PAT.) Miejsce, w  którem  znajduje 
się zatopiona łódź podwodna F. 14 zostało dokład­
nie oznaczone. Mimo w arunków  atm osferycz­
nych udało się nurkom  w  ciągu nocy założyć p rze­

w ód dla dostarczenia pow ietrza do w nętrza  łodzi 
i umieścić kabel sta low y na dzióbie. Łódź została 
uszkodzona w tylnej części kadłuba. Kontakt z za­
łogą łodzi u trzym yw any  jest w  dalszym  ciągu.

R z y m .  (PAT.) Agencja Stefani podaje, że 
akcja ratunkow ą w  celu w ydobycia łodzi podw od­
nej F. 14 posuw a się normalnie naprzód. O godz. 
18 łódź została podniesiona do 12 m., jednakże od 
kilku godzin przerw ane zostało połączenie z za­
łogą łodzi. Stan pogody uległ poprawie.

P o l a .  (W TB.) Po długich i uciążliwych usi­
łowaniach udało się w reszcie w e w torek  w ieczór 
w yciągnąć zatopioną łódź podwodną na pow ierzch­
nię. Jednakow oż w ysiłki te by ły  darem ne, gdyż 
cała załoga, złożona z 31 m arynarzy , straciła  życie 
w skutek trujących gazów, jakie w yw iązały  się w e­
w nątrz  łodzi.

Przed zjazdem Legionistów.
W i l n o .  (PAT.) Na zjazd legjonow y w  dniu 

12 bm. zapowiedziane jest przybycie do W ilna na­
stępujących członków  rządu: zastępcy prem jera,
min. robót publ. M oraczew skiego, min. przem ysłu 
i handlu Kw iatkowskiego, min. w yzn. rei. i ośw. 
publ. dr. Sw italskiego, min. Kiihna, min. spraw ie­
dliwości M eysztow icza. Spodziew any jest również 
przyj. min. reform  rolnych Staniew icza. Ponadto 
przybyć m ają szef kancelarji cywilnej P rezyden ta  
Rzplitej, pułk. Fyda, kilku członków  domu cyw il­
nego i w ojskow ego p. P rezyden ta  oraz przypu­
szczalnie insp. arrnji gen. Sosnkowski, Rydz-Śm igły 
i wielu innych.

Nowy poseł polski u Mussoliniego.
R z y m .  (PAT.) Poseł Przeździecki p rzy ję ty  

został na p ierw szej audjencji przez prem jera M us­
soliniego. Dzienniki .,Tribuna“ i „M essagero" po­
święcają posłowi Przeździeckiem u sym patyczne 
wzmianki. „M essagero" nazyw a nowego posła 
daw nym  przyjacielem  W łoch i podkreślając, że dzi­
siejsze stosunki w łosko-polskie oparte są na silnej 
podstaw ie serdecznej przyjaźni przew iduje, że po­
seł Przeździecki kontynuow ać będzie linję postę­
pow ania swego poprzednika, dążąc w  sw ej p racy  
do zbliżenia w  dziedzinie stosunków  politycznych 
i handlow ych, które posunęły się tak znacznie na­
przód dzięki ostatniem u spotkaniu prem jera Mus- 
suliniego z m inistrem  Zaleskim.

Słowiańskie zawody samolotowe.
P  r a g a, «(PAT.) Uczestnicy rajdu pow ietrz­

nego Małej E ntenty i Polski przybyli do Pragi, 
gdzie zostali przyjęci w  ratuszu. O ile w arunki a t­
m osferyczne będą korzystne, odlot nastąpi w  środę. 
W pierw szym  dniu lot kończy się w  Bukareszcie.

P r a g a .  (PAT.) P ierw szy  dzień zaw odów  
aeroplanow ych w locie dookoła Małej E ntenty i 
Polski rozpocznie się w  środę .rano  około godz. 4. 
S tartow ać będzie na lotnisku w  P radze 21 sam o­
lotów. z czego 6 czeskich. 5 jugosłowiańskich. 5 
polskich i 5 rumuńskich. Etapem  pierw szego dnia 
będzie linja P raga- Kraków  - W arszaw a - Lw ów  - 
Jasy  - Bukareszt. S ta rt do drugiej części lotu od­
będzie się w  czw artek  z Bukaresztu.

Świętokradcy pod kluczem.
W a r s z a w a .  (AW.) W ręce policji warszaw­

skiej wpadł niejaki Artur Lange, który wspólnie z 
Aleksandrem Drewiczem dokonał szeregu świętokrad­
czych rabunków. Ma on na sumieniu okradzenie ko­
ścioła św. Florjana i kościoła w Markach. Zdołano 
również odkryć na Placu Broni w studni na głębokości 
Półtora metra wota kościelne, kielichy i połamane 
krzyże, pochodzące z kradzieży.

Rząd angielski wysyła robotników.
L o n d y n .  (WTB.) Wskutek odezwy rządu, wzy­

wającej robotników do wyjazdu do Kanady celem 
zmniejszenia bezrobocia, zgłosiło się się 8000 robotni­
ków. N a r a z je  m a ją  o n j 5y £  zatrudnieni przy żniwach, 
które są w tym roku niezwykle obfite. Rząd spodzie­
wa się jednak, że ci robotnicy, zdecydują się na pozo­
wanie na stałe w Kanadzie.

Medal papieski dla gen. Nobilego.
R z y m .  (WTB.) „Popolo di Romano" donosi, że 

Ojciec św. polecił Jezuicie Gianfranpeschi, który brał 
udział w ekspedycji polarnej, wręczyć gen. Nobile zło­
ty medal wraz z specjalnem błogosławieństwem.

Ten sam dziennik zamieszcza rozmowę swego 
współpracownika z gen. Nobile. Podkreślił on, że po­
mimo ciężkich niepowodzeń prawie wszystkie zadania 
naukowe, jakie .ekspedycja miała do wykonania, zosta­
ły osiągnięte. Zeszyt, w którym zmarły prof. Malm- 
green zapisywał spostrzeżenia meteorologiczne, został 
znaleziony w lodzie kilka dni po oddaleniu się grupy 
Mariano. W zeszycie tym znajdują się niesłychanie 
cenne zapiski naukowe. Główny sukces widzi Nobile 
w pewnem odkryciu, które uczynił na biegunie północ - 
nem. Cyfrom tym przypisuje Nobile doniosłe znaczenie.

0 miejsca w Radzie Ligi Narodów.
G e n e w a .  (PAT.) S ekretarja t generalny Ligi 

Narodów otrzym a! od rządów  angielskiego, fran­
cuskiego i niemieckiego depesze, proponujące po­
staw ienie na porządku dziennym obrad najbliższej 
sesji Zgrom adzenia Ligi sp raw y  utrzym ania w  
m ocy na rok 1928 w drodze w yjątku  postanow ień 
przejściow ych do przepisów , dotyczących w yboru  
niestałych członków  Rady Ligi. Pow yższa propo­
zycja ma na celu ułatw ienie pow rotu Hiszpanji do 
Ligi Narodów i przyznanie jej półstałego miejsca 
w  Radzie.

Sprytny m anewr rosyjski.
B e r l i n .  (PAT.) „Vossische Ztg.“ donosi z 

Nowęgo Jorku, żc żądanie sowieckie, aby p rzedsta­
wiciel Rosji dopuszczony został wspólnie z mini­
stram i spraw  zagranicznych państw , zaproszonych 
do P ary ża  do uroczystości podpisania paktu an ty ­
wojennego, w yw ołało  w  am erykańskim  departa­
mencie stanu wielkie zakłopotanie. Rząd w aszyng­
toński dąży w praw dzie do pozyskania w szystkich 
państw  bez różnicy dla paktu antyw ojennego, nie 
życzy sobie jednak, aby sowiecki kom isarz spraw  
zagranicznych, Cziczerin, b rał udział w  ceremor.ji 
podpisania paktu w  Paryżu . W  razie zaproszenia 
Cziczerina do P ary ża  m usiałoby dojść do spotka­
nia osobistego między1 nim a Kellogiem. W aszyng­
toński departam ent stanu nie zajął w  tej spraw ie 
dotychczas zdecydow anego stanow iska, niemniej 
jednakże — jak podkreśla „Vossische Zeitung" - - 
pewne w ynurzenia św iadczą, że rząd w aszyngtoń­
ski będzie próbow ał przejść do porządku dzienne­
go nad żądaniem  sowieckiem. W szyscy  zdają so­
bie jednak spraw ę z tego, że oferta Cziczerina jest 
tylko m anew rem , aby w prow adzić w  am baras mo­
carstw a. Poniew aż Cziczerin wie z góry, że pro­
pozycja jego nic zostanie przyjętą, chce w ięc tego 
faktu użyć, dla agitacji.

Manewry w Anglii.
L o n d y n .  (WTB.) W tych dniach rozpoczęły się 

wielkie manewry angielskiej floty powietrznej, które
trwać będą aż do 19 sierpnia. Eskadra, markująca flo­
tę nieprzyjaciela, dokonała napadu na Londyn z pomocą 
smolotów do rzucania bomb. Były one pomalowane 
nie, jak dotychczas, na kolor srebrzysty, lecz na ko­
lor zielonkawo-brunatny. Utrudniało to bardzo reflek­
torom szukanie w nocy samolotów. ,

Zastępca Chamberlaina-
L o n d y n .  (PAT.) Jak wynika z ostatniego ra­

portu o stanie zdrowia sekretarza spraw zagranicznych 
sir Austen Chamberlaina, zmuszony on będzie do dal­
szego bezwzględnego odpoczynku. Obowiązki sekre­
tarza spraw zagranicznych w miejsce sir Chamberlaina 
pełnić będzie zastępca delegata Wielkiej Brytanii przy 
Lidze Narodów, lord Cushendum, który również będzie 
zastępował Chamberlaina na najbliższej sesji Ligi Na­
rodów.

Prezydent Ameryki agitatorem.
N ew  Yo r k .  (WTB.) Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Coolidge wyraził w pewnej rozmowie pogląd, 
że wybór Hoovera prezydentem jest prawie pewny. 
Coolidge zamierza wziąć udział w kampanji wyborczej 
na rzecz Hoovera.

Nowy hydroplan.
B e r l i n .  (PAT.) Wypróbowano tu nowy hydro­

plan, który może przewozić 12 pasażerów. W powie­
trze wznosi się w ciągu 15 sekund. Ma on być w przy­
szłości użyty do komunikacji powietrznej z Południową 
Ameryką.

Wspólnik zabóicy Obregona.
W i e d e ń .  (PAT.) United Press donosi z Meksy­

ku, że w ręce policji oddał s'ę dobrowolnie Castro, je­
den z uczestników zamachu na gen. Obregona.

Zwiastun zimy.
Z a k o p a n e .  (PAT.) We  wtorek w  Tatrach 

spadł p ierw szy śnieg.

Olbrzymie pożary.
K o n s t a n t y n o p o l .  (WTB.) W mieście Brus- 

sa wybuchł pożar, który wskutek panującego gwał­
townego wiatru zaczął się szybko rozszerzać. Według 
ostatnich doniesień spłonęło 4 hotele, 60 domów i oko­
ło 50 sklepów. Pożar przybrał takie rozmiary głównie 
dlatego, że w bliskości znajdował s!ę magazyn ben­
zyny, w którym nastąpił wybuch.

Równocześnie niemal spłonęła doszczętnie miej­
scowość Kutahia, a pożar zniszczył przeszło 100 do­
mów i sklepów. Ludność obozuje pod gołem niebem.

Zwyrodniały chłopiec.
P a r y ż .  (WTB.) W znanej miejscowości nad 

morzem Śródziemmnem, Cannes, schwytano sprawcę 
licznych pożarów, jakie szerzyły się w mieście i oko­
licy i wprowadzały ludność w stan poważnego niepo­
koju. Sprawcą okazał się 15-Jetni chłopiec, który 
oświadczył, że podpalał domy, bo mu to sprawiło 
przyjemność.

Rozbójnicy meksykańscy.
N e w  Y o r k .  (WTB.) Z Meksyku donoszę, ze 

liczna zorganizowana i uzbrojona banda napadła na 
drodze około Puenta de Ixtia na 80 automobilistów, 
obrabowała ich, i zabrała samochody. Następnie 
bandyci napadli miasto Puenta de Lytia, splądrowali 
największe sklepy, stację kolejową i pociąg osobowy, 
który właśnie nadszedł. Odszczepiwszy lokomotywę, 
i puściwszy ]ą pełną parą, obrabowali bandyci wszy­
stkich pasażerów doszczętnie. Wysłany oddział w oj­
ska po zaciętej walce rozprószył bandytów, z któ­
rych kilkunastu zginęło. Również po stronie wojska 
są liczne ofiary. Część samochodów odebrano i od­
dano właścicielom, którzy błąkali się po przydroż­
nych lasach, nie chcąc spotkać się drugi raz z Ban­
dytami.

Program radiowy.
Czwartek, dnia 9 sierpnia 1928 r.

Katowice, fala 422 m.: 16.40 Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
Woj. Si. — 17.00 Nadprogram — 17.25 Skrzynka pocztowa —
18.00 Transmisja z Krakowa. Audycja literacka — 19.00 Roz­
maitości — 19.30 Odczyt p. t.: „Styl dekoracji teatralnej" wy- 
gto. p. Tadeusz Meyerhold — 19.55 Komunikat rolniczy z W ar­
szawy — 20.15 Transmisja koncertu popularnego z W arszawy —
22.00 Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor. i P. A. T.
— 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

W arszawa, fala 1.111 m.: 13.00 Sygnat czasu i komunikaty. —
15.00 Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy — 18.00 Au­
dycja literacka — 19.00 Rozmaitości — 19.30 Odczyt dla rolni­
ków —  19.55 Komunikat rolnicz.y — 20.15 Koncert orkiestry Fil­
harmonii warszawskiej — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 
22.30 Muzyka taneczna

Kraków, fala 506 m.: 15.00 Komunikaty meteorologiczny i gospo­
darczy — 17.00 Muzyka z płyt gramofonowych — 17.25 Poga­
danka dla pań — 18.00 Audycja hum crystyczno-Iiteracka — 19.00 
Rozmaitości — 19.55 Komunikat rolniczy — 20.05 Komunikaty — 
20.15 Transmisja koncertu z W arszawy — 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Poznań, fala 344.8 m-: 7.00 Gimnastyka poranna — 13.00 Sygnał 
czasu i muzyka gramofonowa — 14.00 Giełda pieniężna — 18.00 
Audycja literacka — 19.00 Rzeczy ciekawe — 19.30 Odczyt z 
działu rolniczego — 20.00 Recital organowy prof. Feliksa Nowo­
wiejskiego — 2030 W ieczór muzyki rosyjskiej — 22.00 Sygnał 

czasu i komunikaty.
W roclaw, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.: 16.00 Przegląd bibliograficzny — 15.30 Kon­

cert radjóorkiestrowy — 18.30 i 19.50 Odczyty — 20.30 Godzina 
recytacji — 21.10 KonSert wieczorny.

Berlin, fala 488.9 m .: 12.30 Kwadrans dla rolnika — 16.00 Odczyt.
— 17.00 Koncert — 18.00—20.00 Odczyty — 2.3 W ieczór muzyki 
•peretkow ej — 22.30 Muzyka taneczna.



W róciłem

Dr. med. Michaiła
lekarz ch o ró b  w en erycz . i skórnych  

Katowice
ulica Marjacka Nr. 22 — Telefon Nr. 1556 

Ordynuję w godz. 9—11, 2—3, 5 —7. 
N a ś w i e t l a n i a  i e l e k t r o t e r a p j a .

Przyjmuję takie pacjentów Kasy Chorych 
z Ogólnej Miejscowej Kasy Chorych na 
Katowice-miasto, na Katowice-powiat oraz 

z Kolejowej Kasy Chorych.

Bank
Przemysłowców

Tow. Akc. w Poznaniu
Oddział w Katowicach

ul. Pocztowa 16 b.
=  Telefon: 120. 563

I
 załatw ia w sze lk ie  cz y n n o śc i w  zakres 

b a n k o w o śc i w ch o d zą ce , jako to: in kaso  
i d y sk o n to  w ek sli, sp rzed aż i kupno  
o b cy ch  w alu t i p ap ierów  w a rto śc io w y ch , 
przekazy w  kraju i zagranicę, akredy­
tyw y  itp. oraz przym uje na o p ro cen to ­
w an ie  wkłady oszczędnościowe 
w  Z łotych  i ob cy ch  w alutach  na d o ­
g o d n y ch  w arunkach - - - - - - -

Musisz ukończyc kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursa wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, (ortografji). 
Po ukończeniu świadec­
two Ządaicie prospekt.

Poczciwy i sumienny,
starszy

ch łop iec
d o  k on i i p o m a g a ­
n ia p rzy  in te r e s ie
od 1. IX. na stałe po­
trzebny. Otrzyma dobre 
wynagrodzenie i wolne 
utrzymanie.

Pierwszeństwo mają 
ci. którzy już od wojska 
powrócili.

Mikołaj Łakota 
P szczyn a

skład żelaza i maszyn 
rolniczych.

©OSOEOOOG  
Kupucie u naszych 

inserentów!

© © © © O O C G O

1
|  R eum atyzm  — A rtretyzm

P rzym iot
C horoby sk ó r n e  — Z a p a le n ie  s ta w ó w  

leczy  n a j le p ie j  i n a j ła t w ie j

S O L E C
NAJSILNIEJSZE W EUROPIE WODY SIARCZANO<SLONE

z zawartością jodu i soli glauberskiej.
Sezon od 1. V. do 30. IX. P o czta  1 te le g r a f  S o lec -Z d ró j.
Informacje i prospekty wysyła odwrotnie Dyrekcja Zakładu w  Solcu 
i Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie, Al. Szucha 8. m. 1, teł. 409-74.

Za gotówkę i na raty
daję z e g a r y , b u d zik i francuskie i włoskie i 
zeg a rk t p recy zy jn e , szwajcarskie jak Szaf- 
hausen. Omega, Tisot, Doxa i t. d„ również 

ś lu b n e  p ie r ic lo n k l i p o d a r k i.
Własny warsztat. Fachowiec od r. 1900.

A . W aldberg, zegarm istrz, Rybnik.
Plac Wolności, naprzeciw starego kina.

— w wielkim wyborze poleca
Fabryka A. Piasecki S. A. ■ W UB 1 z 5 S n 8 Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną uwagę 
na firmę naszą.Rozpowszechniajcie nasza gazetę!

Jeżeli
cennego mojego dobytku 
dotychczas me zjadły 
mole, zawdzięczam to je­

dynie

HOLI NIE.
Molina — chroni futra 
uywany, odzież w ełn ia ­
ną i t. p. od m oli zna
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składzie na; 
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabycia w każde 
drogerii w  paczkach pc 

0,75 zł i 1.25 zł.

O O O O S O C O C

Sprawy gospodarne.
Zam iast srebra —  nikiel.

R ad a  Związkowa zw ołała na dzień 1 6 -2 0  sierpnia 
Zebranie komisji fachowców w sprawie zbadania stro­
ny praktycznej wypuszczenia w obie2 niklowych jedno, 
dwu i pięcio-frankowych zamiast, będących dotych­
cz a s  w  obie2U monet srebrnych:

Wzrost spożycia cukru w Polsce.
Wskutek ograniczenia produkcji cukru na ziemiach 

polskich podczas wielkiej wojny i w pierwszych la­
tach po jej zakończeniu, ludność nasza siłą rzeczy 
odzwyczaiła się w pewnym stopniu do k msumcji te­
go produktu. Szczególnie ludność włościańska i ro 
botnicza zastępowała często cukier sacharyną. Po 
wojnie zubożała ludność Polski bardzo - w olno w ra 
cała do normalnych w arunków  bytu, (o te; poprą 
wa w jej odżyw ianiu wym agała dłuższego czasu, 
postępow ała jednak systemcłtycznie nap tzód  św iad ­
czy o tern fakt, że kiedy w r. 1919 -  20 spożycie cu­
kru wynosiło mniej, niż 4 kg., w r. 1921—22 do 
4.8 kg., w r. 1922-23 do 6.7 kg., a w r. 1927-28 
wyniesie według wszelkiego praw dopodobieństw a o- 
koło 11,8 kg. na głowę ludności. Cyfra ta już po ­
ważnie przekroczyła przedw ojenne spożycie, które 
ogólnie 1‘cząc, wynosiło na wszystkich ziemiach pol­
skich przeciętnie ok. 10 kg. na głowę rocznie. Nale 
ży jednak zauważyć, że spożycie to w różnych dziel­
nicach naszego kraju przed rokiem 1914 było bar­
dzo niejednakowe i w ahało się od 4 kg. na terenach 
wschodnich do 20 kg. na ziemiach śląskich (na gło­
wę ludnoścf).

O broty P ocztow ej K asy O szczęd ności.
W ykończone zamknięcie rachunkowe i statystycz­

ne P. K. O. za pierwsze półrocze b. r. wykazują znacz­
ne wzmożenie agend w porównaniu z tym samym 
okresem czasu w roku ubiegłym.

Obrót czekow y w pierwszych sześciu miesiącach 
b. r. osiągnął kwotę 9,8 miliardów złotych, gdy w roku 
ubiegłym wynosił 7,2 miijardy złotwch. W zrost w y­
nosi przeto 36 procent.

Równocześnie zw iększyła się ilość dokonanych w 
tym czasie w płat w ypłat o 33 procent i wynosiła 12 
milionów pozycyj. W  roku ubiegłym cyfra ta wynosiła 
9 miljonów.

W  1-szem półroczu r. b. przybyło 1900 nowych ra­
chunków czekowych, gdy w roku ubiegłym przyrost 
ich w tym samym czasie wynosił 1440, V

W zrosła również w pierwszem półroczu b. rS

kwota kapitału złożonego na rachunkach czekowych o 
8 miljonów złotych w porównaniu ze stanem w  dniu 
1-szym styeąznia.

Przytoczone cyfry ilustrują silną tendencję rozwo­
jową instytucji.

Sprawy towarzystw.
Do zarządów tow arzystw .

Zaw iadom ienia o zebraniach, k tó re  m ają być  zam iesz­
czone w niedzielnym  num erze, należy nadsyłać tak  w cześ­
nie, by  w czw artek  by ły  w. rękach naszyciu Później nadesła­
ne zaw iadom ienia nie m ogą być uw zględnione w niedziel­
nym  num erze gazety  i to ze w zględów  technicznych.

Redakcja.

Katowice. Z arząd Zrzeszenia zw rotniczych przy  Z. K. K. 
zw ołuje zebranie dnia 9 bm. w godzinie 17-ej w Domu Z w iąz­
kow ym  w Katow icach. P rzybyc ie  każdego członka obow iąz­
kiem z powodu w ażnych spraw . Zarząd.

Radjokronika.
Nadawnie obrazów przez radjo stało się dostęp- 

nem dla radioamatorów.
Od sze reg u  lat c zy tam y  w  p rasie  codziennej i 

rad io am ato rsk ie j o m ożliw ości n ad aw an ia  ilu stra - 
cy j i ry su n k ó w , lecz b y ły  to ek sp e ry m en ty , nie 
dostępne ogółow i. 1 nagle dow iadu jem y się, że 
fak t ten  już się dokonał.

P o siad acze  norm alnych  rad ioodb iorn ików  m o­
g ą  n ab y w ać  specja lne m echanizm y zeg a ro w e  i 
u rządzen ia  do k reślen ia  ry su n k ó w  n adaw anych  
p rzez  s tac je  nadaw czą, W  m om encie nadaw ania, 
s ły ch ać  w  s łu ch aw k ach  norm alnych  ap a ra tó w  
gw izd  fali n ad aw czej co jes t dow odem , że stac ja  
nadaje jedyn ie im pulsy odpow iadające  jasnym  lub 
ciem nym  punktom  n adaw anego  obrazka.

W  am ato rsk ich  ap a ra tac h  odb io rczych  w  tym  
sam ym  m om encie, na w ałk u  m echanizm u zeg a ro ­
w ego, kreśli o łów ek  p unk ty  i linijki, z k tó ry ch  
sk ład a  się o sta teczn ie  ob razek , m niej lub w ięcej 
w y ra z is ty . A p a ra tu ra  odb io rcza dla p rzy jm o w an ia  
ry su n k ó w  n ad aw an y ch  p rzez  rad jo  kosztu je  około 
700 zł. nie jest dostępna dla w szystk ich .

Z europejskich  stacy j, p rzy g o to w u je  się do n a­
daw an ia  o b razk ó w  stac ja  w iedeńska, nad to  — p ry ­
w a tn a  stac ja  koncernu  dzienników  w  K openhadze. 
W  A m eryce w ielka  stac ja  w  S ch en ec tad y  nadając

3 ra z y  tygodn iow o na fali k ró tk iej. L ondyn zam ie­
rz a  rów nież  n iebaw em  rozpocząć  p róby .

Mała Austrja i duża Polska.
Jak  pow oli ro zw ija  się rad jo  w  P olsce, m ożna 

osądzić dopiero  w ó w czas, gdy dla p o ró w n an ia  — 
posiada się cy fry  innego p ań s tw a  n iezb y t zam oż­
nego i posiadającego  tak ą  sam ą Mość s tacy j n a ­
daw czy ch . P o ró w n an ie  z A ustrją  najbardzie j do 
tego  się nadaje. A ustrja  liczy obecnie 6 i pół rml- 
jona ludności, P o lsk a  p raw ie  30 m iljonów , a w ięc 
p rzesz ło  4 ra z y  ty le . Ilość abonen tów  i szybkość 
rozw oju  ra d ja  u jaw niają  następu jące  cy fry  po ró ­
w n aw cze :

Ilość abonen tów .
R ok: w  A ustrji: w  P o lsce
1924 94.322 170
1925 184.646 4.987
1926 245.673 46.542
1927 291.548 122.741
1928 293.408 171.480

W stosunku  do ilości m ieszkańców , P o lsk a  p o ­
w inna za tem  m ieć p rzesz łb  miljon abonen tów . Kie­
dyż dojdzie do te j c y f r y ? . . .

Podziękowanie 8*
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie naszego naj­

ukochańszego Ojca składa na tej drodze

Serdeczne Bóg zapłać!
Wiel. ks. Prałatowi Świerkowi za pocieszające słow a nad grobem, 
W. P. zawiadowcy kopalni, sztygarom, robotnikom i robotnicz- 
kom z kopalni N owa Wiktorja, członkom Różańca św. i wszystkim 
krewnym.

W smutku pogrążona
Rodzina Strzebińczyków.

S P O R T
SMP. Michałkowice — Ognisko M łodzieży Łagiewniki.
P ierw sza  d rużyna 0—21 (0—8).
D ruga d rużyna 1—5 (1—0).

Nakładem 1 czcionkamj firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
z ogr, odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.


